
JS6 59.
Cena numeru mk. 5.

Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Czwartek 5 Maja 1921 roku. Rok XII.
fCeny ogłoszeń: Na 1-e

strome wie rsz nonya- 
re lewy . . rak. 30— j
na III s t ronic  rnk 25 j
na IV stroń,e  nile. 20- 
N a d e s ła n e  za w ie r s z  j 
jfarmontowy m (f. 50- 
D robae  Ogłoszenia po j 
mk. 2 za wy > az. I r. teresvJ
haDdlowe > majątkowej  
mk. 3 za wyraz. Naj­
mniejsze d tobne  ogio 
szeuie mk. 20.

Za terminowy d rukog ło - j l  
szeń *dmibistracja niel 
odpowiada.

Redakcja 1 Administ racja I  
mieszczą się pod N s  4. j |  
przy ulicy S ta rososno- ! 
wieckiej w Sosnowcu.

I S K R A
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

± J L

Adres  dla listów i depesz 
. Iskra*,  Sosnowiec.

Prenumerata wynosi:
|; Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100 .
przesyłką pocztową 

mk. 125 miesięcznie.

Oddziały własne: W Będzl- 
nie.nl. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. S ien ­
kiewicza. 6. Telefon 73.

II

Z powodu l ikwidacj i  p o w i a t o w e g o  Komitetu  
P l e b i s c y t o w e g o  na p o w ia t  Będziński  w  S o s n o w c u
uprasza się wszystkich, roszczących sobie jakiekolwiek pre­
tensje oraz -posiadających rachunki, aby zgłosili się bez­
zwłocznie do biura przy ul. 3*go maja w celu uregulowania.

POWIATOWY 
KOMITET PLEBISCYTOWY

Dyrekcja Pańs tw owej  Szkoły Górniczej  i Hutniczej  im Staszica
w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j  o g ła s z a .  ż e  z d n . 1 m ain  r . b. p rz y jm u je  z a p isyw  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j  o g ła s z a ,  ż e  z d n . I m a ja

n a  I kurs Szko t? ,
S z k o ła  p o s ia d a  w y d z ia ły : t )  g ó rn ic z y , 2 ) h u tn ic z y , 3 ) m e c h a n ic z -  

n o - e le k tro te c h n ic z n y  i 4 )  m a rk sz a jd e r s k i
K a n d y d a c i  w in n i  z ło ż y ć : I)  p o d a n ie . 2 ) m e try k ę  u ro d z e n ia , 3)

św ia d e c tw o  s z k o ln e  z 4  k la s  g im n a z ja ln y c h . 4 ) św ia d e c tw o  z  o d b y te j  
p ra k ty k i z a w o d o w e j, 5) ś w ia d e c tw o  le k a r sk ie  o s ta n ie  z d ro w ia  i s z c z e ­
p ie n iu  o sp y , 6 ) ś w ia d e c tw o  p rz y n a le ż n o ś c i  p a ń s tw o w e j, 7) 35 M k p . ty ­
tu łe m  w p iso w e g o  i 30 M k p . ja k o  ta k s ę  z a  e g z a m in  w s tę p n y .

K a n d y d a c i p o d le g a ją  w  s ie rp n iu  r . b . e g z a m in o w i w s tę p n e m u  
(m a te m a ty k a , ję z y k  p o lsk i  i n ie m ie c k i) , n ie  p o s ia d a ją c y  4 -o k la so w e g o  
w y k s z ta łc e n ia  m o g ą  z d a w a ć  e g z a m in y  w  ty m  z a k re s ie  w  S z k o le .

K a n c e la r ja  S z k o ły  p rz y jm u je  p o d a n ia , i u d z ie la  in fo rm a c ji c o ­
d z ie n n ie  o d  g o d z . 3 p o p . d o  6  w ie c z . o p ró c z  n ie d z ie l  i św ią t.
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p. f. „D. Siegreich i 5~ka“
w Dąbn>wie*CÓPnic7ej

 . przy ulicy Kr. Sobiesidego 1 .13-------

zosta ła  na nowo uruchomiona.

Zarząd Stowarzyszenia Techników w Sosnowcu
zawiadamia, iż dn. 6 maja r. b. o godz. 71/, wiecz. odbę­
dzie, się w lokalu Stowarzyszenia

O g ó ln e  Doroczne Zgromadzenie Członków
1)
2)
3)
4)

5)

z Hastępującym porządkiem dziennym:
Odczytanie protokułu z poprzedniego posiedzenia, 
Sprawozdanie Zarządu za rok 1920/1921, 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
Wybory: prezesa, 7 członków Zarządu i 5 członków 
Komisji Rewizyjnej.
Wnioski.
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Od wtorku 3 do soboty 7 maja włącznie.

. Największa Sensacja Wszechświatowa!

Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej powie­
ści KAROLĄ VIGDORA.

3 -a S E R  J A 3 a

WŁADCZYMI 
Ś W I A T A

w roli tytułowej M I A  M A Y .

p. f. RABBI z KUAHU
Dramat w 5-ciu aktach.

Początek ostatniego seansu punktualnie o godz 9,30. 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.

Od 3 do 9 m a j a  1921 r .

Opowieść
galernika

Dramat życiowy w ;5 cz. ze znakomitym 
tragikiem Alwinem NEUSSEM w roli głównej

i € S n o - ( J A Z A
DOZWOLONY DLA DZIECI.

Od wtorku, 3 maja.

Ukaże się fenomen sztuki kinematograficznej w 2  s e r j a c h

Iserial „TARCAN WŚRÓD MAŁP”
W  r o l i  t y t u ł o w e j  T a r c a n a  p i ę k n y  E D D Y  L I N C O L N  u l u b i e n i e c  a m e r y k a n e k .  A r t y ­
s t a  t e n  ł ą c z y  w  s o b i e  p i ę k n o ś ć  A P O L I N A ,  s i l ę  H E R K U L E S A  z w i n n o ś ć  m a łp y .

W i d z i m y .  Z a ż a r t e  w a l k i  T a r c a n a  z l w a m i  i m u r z y n e m  lu d o ż e r c ą .
U d z ia ł  b i o r ą :  P l e m i o n a  m u r z y ń s k i e .  J w y ,  t y g r y s y ,  k r o k o d y l e ,  m a ł p y ,  p a n t e r y ,  s ę p y  
' * w*,*. )j słoń  T am ar.
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Tylko 4  dni
3-a ser ja  WŁADCZYNI DŻUNGLI

P  t .

„Niewolnica Reja Hari“
dramat w 6-ciu częściach z MARJĄ WALKAMP 

__________________ w roli głównej.

ANONS1 Od  soboty 7-go maja. ANONS!
4-a serja  W ŁAD CZYN I DŻUNGLI

p.t. Wśród Ludożerców

Na G. Śląsku krew się leje!
3-cie powstanie śląskie.

Jak  było do przewidzenia,  
lud górnośląski  chwycił za 
broń,  by zrzucić raz nareszcie 
nienawistne jarzmo krzyżackie 
i rozpocząć nowe życie w po ­
łączeniu z Macierzą*Polską,

Pomimo niesłychanie t rud­
nych wa iunków, w których 
bojownicy walczyć m u s z ą ,  
powstanie szerzy się, żatacza 
co raz większe kręgi i być 
może, iż w chwili, gdy pisze­
my te słowa,  cała przestrzeń 
aż do Odry  jest już w rękach 
powstańców. T u  zauważać 
musimy,  ż* miasta na r czkrz  
władz koalicyjnych powstańcy 
musieli opuścić, by uniknąć 
starcia z wojskami okupacyj­
nymi.

W edłu g  informacji, k tóreśmy 
otrzymali wczoraj,  powstańcy 
zajęli cały powiat  pszczyński, 
rybnicki,  katowicki,  bytomski,  
tarnogórski , Król. Hutę ,  oraz 
części pow. zabrskiego,  gli-

S*saowiec,  5 maja. 
w i tk iag*  i raciborskiego.

Ruch jmwstańczy rozpoczął  
s i f  *k©ł» godz. 4 rano w d. 
3 k. a. zajmowano wsie i 
Miasta bez większych walk, 
rozbrajając niemiecką policję.

Nie wszędzie  jednak sprawa 
szła gładka.

W Katowicach,
zajętych o godzinie 6 rano po 
raz pierwszy i opuszczonych 
na rozkaz wojsk francuskich, 
wybuchła  przy powtórnym 
zajmowaniu walka, dzięki p ro­
wokacji niemców, którzy s t rze­
lali z okien nie t; lko do p o ­
wstańców, lecz i do wojsk 
francuskich, przyczyni nie o- 
mieszkali przekonywać fran­
cuzów, że to s trzelają do nicń 
polacy. Miasto zajęto jednak 
przy stratach, wynoszących 
około 30 rannych Ostatecz­
nie na rozkaz francuzów Ka­
towice opuszczone.

■H  Walki z komunistami.
Najzaciętsze walki, które ko- 

s ttowały powstańców aooro 
cfiar, miały raiejsre vre Fry-  
de ns hu c ie  'i ped Bismarkhutą,  
bronionych przez miejscowych 
bolszewików, których jednak 
rozpędzono i obie miejscowo­
ści zajęto.

W Bytomiu.
powstańcy spisali się gracko 
i najęli miasto śmiatęm ata­
kiem.

Na ryDku koot ioier  angiel- 
sk'  zatrzymał samochód P.O.W. 
i aresztował  4 powstpńćów. 
Ale i to miasto powstańcy na 
rozkaz władz koalicyjnych o- 
puścili.

Strajk ogólny.
Na całym terenie, objętym 

powstaniem ruch wszelki za- 
rn»»ł. Stoją  nie tylko fabryki,  
huty i kopalnie, ale uacret ko­
leje, co zresztą powstańcom 
nie jest na rękę, g d r ż  komu­
nikacja kolejowa dla ch ce­
lów jest  potrzebna.  Kursują 
pociągi tylko r ą  lioji Szopie­
nice — Oświęcim.

Płsrra żadn e  nie wvchodza,  
ludcość spragniona wirści p r z y ­
syła po dzienniki do Sosnowca.

Katowice pozbawione są cał­
kowicie wody,  w którą  jednak 
zaopatrzyło je niebo, zsyłając 
deszcz. Ludność chwytała  d e ­
szczówkę w beczki, ~ wiadra, 
balje j wogóle we wszelkie 
naczynia, by się zaopatrzyć w 
wodę na czas dłuższy.

P. Korfanty 
na czele ruchu.

Pos. Korfanty zrzekł  się god­
ności komisarza plebiscyto­
wego i stanął na czele ruchu 
powstańczego,  -M-ł - w0 . 
d tem  sił zbrojny ,

Robotnicy śląiu .-woleni 
są z nowej  roli p. < . fantego 
i przy ukazaaiu aię tegoż 
urządzają mu owacje.

Linja Korfantego 
osiągnięta.

Warszawa, 4 maja.
(Przez telefon.)

Według ostatnio nade- 
szłych tu wiadomości od­
działy powstańcze dotarły 
do tak zw. iinji Korfantego, 
zajmując wszystkie powiaty 
prócz Lublińca i Olesna.

Do oddziałów powstań­
czych zgłosiło się dotych­
czas z górą 100 tys. ludzi.

Rząd polski
a powstanie.

Warszawa, 4 maja. 
(Przez telefon.)

W dniu dzisiejszym se­
kretarz stanu Piltz wystąpił 
do przedstawicieli Anglji, 
Francji i Włoch z notą wer­
balną, w której oświadczył,



iż rząd polski nie bierze 
odpowiedzialności za żywio­
łowy ruch powstańczy na 
G. Śląsku, który jest pro­
testem przeciwko zamiarom 
pokrzywdzenia ludności pol­
skiej przez pozostawieni^ 
jej w niewoli niemieckiej.

Wysadzenie mostów.
Opole, 3 maja.

(Od wł. kor.)

Powstańcy wysadzili w 
powietrze 2 mosty*kolejowe 
pod Opolem, skutkiem cze­
go komunikacja z Kluczbor­
kiem i z Wrocławiem zo­
stała przerwana.

Zamknięcie granicy.
Warszawa, 4 maja.

(Przez telefon.)

Z powodu wypadków ślą­
skich minister spraw w e­
wnętrznych zarządził zam­
knięcie granicy z G. Ślą­
skiem.

Manifestacje przed 
ambasadami.
Warszawa, 4 maja.

(Przez t e le foD. )

W  dniu wczorajszym ol­
brzymi pochód, zorganizo • 
wany przez związek stowa­
rzyszeń udał się do poselstw 
ententy.

Poseł angielski delegacji 
nie przyjął; taksamo postą­
pił poseł włoski i belgijski.

Poseł francuski wyszedł 
na balkon i wzywając wszyst­
kich do zachowania spoko­
ju, oświadczył, że informa­
cje o powzięciu decyzji w 
sprawie G. Śląska przez ra­
dę najwyższą nie są zgodne 
z prawdą i zapewnił o swej 
gorącej sympatji dla Polski.

Posłowie japoński i ame­
rykański przyjęli delegację 
pochodu i zapewnili ją o 
życzliwości swych rządów 
dla sprawy polskiej.

wateli, a mianowicie polscy 
robotnicy narodowi i socjali­
styczni, wszystkie  polityczna 
par t je  i organizacje  społeczne 
na Górnym Śląsku.

Podpisami apelują równo­
cześnie do uczucia sprawiedl i ­
wości wszystkich narodów, a 
szczególnie klasy robotniczej  
całego świata.

Warszawa w obronie 
Górnego Śląska.

Wręczenie protestu przedstawicielom ententy.

Cień olbrzyma...
Sosnowiec, 5 maja.

. ..a  te ra z , s ły s z y sz  w a s z m o ść , d o p a d ła  m ię  t a  w ie ś ć  
w  je d n y m  m ia s te c z k u : id z ie  w  P o z n a ń s k ie , w  M a z o w sz e ...  
D o  W a rsz a w y !  W s ta ją  z e  sn u  p o w ia ty , m ia s ta ,  w s ie ...  
I t e r a z  d o p ie ro  p ó jd ą  w  bary ! N ira  p iacK  ra i o c z y  z a s y p ie , 
d o w ie m  s ię  r e s z ty .  N ie c h  ż y je  c e sa rz !

(Ż ero m sk i  —  „P opio ły

Warszawa, 3 maja.

(Przez telefon).

Na wieść o krzywdzącym 
Polskę raporcie komisji opo l ­
skiej drgnęła stolica PoUki. 
Na olbrzymich wiecach, zorga­
nizowanych samorzutnie,  pro­
tes towano z całą mocą przeciw 
zamierzonemu gwałtowi.

Wydział wykonawczy zjed­
noczenia polskich s tow arzy­
szeń, w imieniu 200 tys. zrze­
szonych członków wręczył  
przedstawicielom Fiancj i ,  An- 
glji, Włoch,  Beigji i Ameryki  
protest  następujący:

.Pon ieważ  głosowanie na 
Góruyrn Śląsku odbyło się:

1) pod wpływem nieusuuię- 
tych przez koalicję władz i 
urzędów pruskich, adm'nist i  a- 
cji, szkół, sądów, poczty, a 
więc w warunkach,  gdzie po l­
ska ludność nie była posta ­
wiona równorzędnie  . z nie ­
miecką;

2) przy udziale reemigran­
tów, żywiołu, który już d a w ­
no wszelką łączność z krajem 
rodzinnym i jego  ludueścią 
był zatracił , 'a więc dla jej na­
s t rojów i dążności n:e m u ł  
żadnego zrozumienia, a który 
był użyty dla wykazania rze ­
komej  większości niemieckiej 
w tym kraju;

3) pod wpływem bezwstyd­
nego przekupstwa prusklegs;

4) pod wpływem rozpusz­
czanych przez niemców w ostat­
nim tygodniu przed głosowa­
niem kłamliwych wieści o Pol­
sce;

5) pod wpływem najbrutal- 
niejszego ter roru pruskiego,  
s tosowanego zarówno ze s t ro ­
ny różnorodnych bojówek prus­
kich, jak i przez pracodawców 
niemieckie! ;

nie m°że ono być uznane 
/ a  prawdziwy wyraz nie sk rę ­
powanej  woli ludności Górne­
go Śląska, zwłaszcza w p o ­
wiatach rolniczych, bardziej na 
zachód wysuniętych, a więc w 
raciborskim, kozielskim, prud­
nickim, opolskim i pó łnoc ­
nych, jak w oleskim i po części 
w kluczborskim, gdzie ludność 
po małych wioskach rozpro­
szona i na własne s łabe siły 
skazana, przemocy uiedz mu­
si ła.

W obec  tego podnosi  W a r ­
szawa, w imieniu ludności ca­
łej Polski, w obronie  braci 
swych na G. Śląsku,  którym 
zagraża obecnie ze s trony pru­
saków ostateczna zagłada, swój 
glos i żąda, o ile kóa lc ja  chce 
uchronić ludpość polską na G. 
Śląsku od kroków rozpaczy i 
o ile pragnie zapewnić światu 
pożądany przez wszystkie ludy 
pokój, ażeby:

1) okręgi G Śląska, w k tó ­
rych przy odbytym głosowa­
niu większość gmin oświad­
czyła się za Polsaą, natych­
miast były Polsce niepodziel­
nie przyznane i zaraz przez 
wojska polskie obsadzonr;

2) pozostałe zaś o k ręg1, któ­
re nawet  podług statystyk prus­
kich i podług ostatnich w y b o ­
rów gminnych niezbicie silną 
przewagę  żywiołu polskiego 
wykazują pozostały nadal p«d 
•kupa c ją  władz koalicyjnych i 
poddane zostały ponownemu 
głosowaniu,  które, p rzep rowa­
dzone w sprawiedl iwych wa­
runkach, piawdziwe oblicze tej 
ziemi wykaże*.

Do w aszych  serc!
Odetwa stronnictw.

Bytom, 3 maja.

(Od wł. koreep.)
Ukazała się odezwa,  podpi ­

sana prze* zjednoczenie zawo­
dowe polskie, centralny zwią­
zek zawód,  p łski, na rodową 
par t j ę  icbotoiczą,  pps., chrzęść 
jaóskie z jednoczenie ludowe i 
polskie stronnictwo ludowe. W  
odezwie tej powiedziano, że 
tnicno pomyślnego wyniku 
plebiscytu dla polski, komisja 
międzysojusznicza w Opolu w 
raporcie  do  rady najwyższej  

’ nie uszanowała woli ludności 
polskiej i proponuje  p rzy łą ­
czenie do Polski tylko 2 po ­
wiatów: pszczyńskiego i r y b ­
nickiego, iesztę zaś G. Śląska 
chce pozostawić Niemcom.

Potraktowano więc lud pol­
ski, jako doda tek do węgla, 
rudy i ' h u t  i poświęcono go 
interesom międzynarodowym.

Robotnik polski  na to nie 
pozwoli i gotując się do wal 
ki na śmierć  i życie z bez­
prawiem zniszczy raczej fabry 
ki, huty i kópsl  i*“.

Celem zaprotestowania prze- 
ci w niesłychanie niesprawie­
dliwej propozycj i komisji mię­
dzysojuszniczej,  w Opolu r o ­
botnicy górnośląscy w pon ie­
działek dm a 2 maja rozpo­
częli s t ra jk  generalny w c a ­
łym obwodzie  przemysłowym 
1 walczyć będą wszelkimi 
środkami o wyzwolenie z 
jarzma prusko kaoualistvczne-  
go  i o poszanowanie woli ludu, 
wyrażonej w plebiscycie.

O św ia d o e s ie  to posyła pół 
miijona zorganizowanych oby-

Na Śląsku Górnym po­
wstaniec polski wystąpił do 
walki z wrogiem odwiecz­
nym. Trzeba temu żołnie­
rzowi okazać pomoc.

O miedzę od nas, w Szo­
pienicach, powstał komitet, 
który podejmie się pośred­
niczenia między społeczeń­
stwem naszym a powstań­
cem. Na czele komitetu 
stanęli ks. Regulski i p. 
d-rowa Jarczykowa.

W  dniu wczorajszym przy­
był do redakcji naszej ks. 
Regulski, któremu na pierw­
sze potrzeby wręczyliśmy 
mk. 10 tysięcy i zapewnili­
śmy go, że Zagłębie nasze 
pośpieszy powstańcom z 
wydatną pomocą.

Zwracamy się tedy z go­
rącą prośbą do czytelników 
naszych, by nie poskąpili 
ofiar na cel tak wzniosły. '

Ofiary.
( Z ło ż o n e  b e z p o ś re d n io  w  . I s k r z e " )
Na pomoc dla powstańców: 
Dyrektor Czarnecki zebrane w 

cukierni warszawskiej mk. § • • • .  
Redakcja „Iskry" mk. 1##0 
— Urzędnicy magistratu m. 

Będzina: J. Placek 300 mk. Be­
zimiennie fOO mk. D. Ciszek 80# 
mk M. Kołaczkowski 40 mk. 
F. Plutecki 40 mk, E. Burakie- 
wicz 100 mk. W Dziubikowski 
300 mk. H. Rydel 300 mk. Prez. 
E. Rypp 500 mk. Wice-pr. L. 
Zaleski 500 mk. Ławnik Fir- 
sztenberg 500 mk. F. Janicki 
200 mk. L Kawiński 300 mk. 
Łypek 100 mk. Kościilch 100 
mk. St. Czółek 200 mk. B. So- 
snierz 200 mk. B Chudzicki 150 
mk. W. Rapczyńska 150 mk. J. 
Rypówna 150 mk. K. Walko- 
wiczówna 50 mk. L. Frątczakówna 
50 mk. A. Kołłodziejczyk 150 
mk. P. Mańkowski 50 mk. I. 
Pruszowski 30 mk. A. Sukiennik 
100 mk. Dr M Wasercweig 
500 mk. A Wróblówna 50 mk. 
M. Dytrychówna 5o mk. W. G a ­
cek 100 mk. J. Szajer 100 mk1 
Ch Inwald 100 mk , H. Fajer- 
man 100 mk. J. Majteles 100. 
Wł.Zalewski 100 Razem 6310nuk.

Nie opuściliśmy Go do 
końca.

Szwadron polskich uła­
nów towarzyszył mu na El­
bę, mimo rozpaczy w ser­
cach, /mimo zawiedzionych 
nadziei i rozwianych tragi­
cznie snów o odrodzonej 
ojczyźnie. Nie znał żołnierz 
polski zdrady. Szedł za nim 
ślepo, kiedy rozwalał trony 
europejskie, łamał okowy 
reakcji, rozniecał prądy wol­
nościowe i budził ludy do 
nowego życia. Szedł za nim 
i wówczas, kiedy zdradził 
rewolucję; wierzył mu na 
słowo cesarskie, które go 
miało zaprowadzić do War­
szawy, stolicy wolnego pań­
stwa polskiego.

Morze krwi wylał; usiał mo­
giłami pobojowiska Włoch; 
Austrji, Prus, Rosji i gorą­
cej Hiszpanji. Patrzał krwa­
wymi oczami na piramidy, 
ginął u stóp Sfinksa, lub 
gnił z żółtej febry na Anty­
lach. Z myślą o Polsce.

Rocznica napoleońskajest 
naszą rocznicą. W milio­
nach polskich serc śni sen 
swój legenda... Wykarmi- 
liśmy ją swoją krwią, łzami 
i tęsknotą. Cóż z tego, że 
wzięty pod zimny lancet hi- 
storji, okazał się Napoleon 
zdrajcą rewolucji, ambitnym 
uzurpatorem, brutalnym ego­
istą? Że mało dbał o Pol­
skę. Że wyciągał z Księ­
stwa Warszawskiego ostat­
niego rekruta, ostatni grosz 
i furę siana ostatnią? Cóż 
z teg*, kiedy był — Napo­
leonem! Kiedy na dźwięk 
jego imienia wszystko, co 
było lepsze w narodzie, 
uciekało p*d Jego chorą­
gwie, by walczyć za Polskę.

Z Jego imieniem złączył 
się polski hart, nieustraszo­

ne męstwo i honor polskie­
go żołnierza. Dzięki Jemu 
nie pozwolił polski żołnierz 
zapomnieć znikczemniałej 
Europie o Polsce. Na nie­
zliczonych palach bitew pod­
niósł do wyżyn zawrotnych 
sławę imienia polskiego. 
Przez piętnaście lat targał 
sumieniem i trzewiamiEuropy 

Czyż krew nasza poszła 
na marne? Przenigdy! Krew 
przelana świadczyła niezbi­
cie, iż naród polski nie w 
ugodzie z carami, nie w 
upadlającym czekaniu na 
okruch łaski w antykame- 
rach cesarskich, lecz tam! 
z bagnetem w ręku widzi 
drogę do wolności.

Napoleon stworzył kohor­
ty bohaterów polskich, któ­
re z pokolenia w pokolenie, 
od powstania do powstania, 
niezłomnie, do ostatniego 
naboju szły na śmierć z 
imieniem^ wolnej ojczyzny 
na ustach. Z okrytych chwa­
łą pobojowisk schowała się 
legenda napoleońska w nie­
zliczonych polskich chału­
pach, wieczyście żywa, co­
raz piękniejsza.

I jeśli we Francji są stron­
nictwa i ludzie, którzy w 
stulecię Jego śmierci lękają 
się widma militaryzmu i 
wzmożonej fali nacjonali­
stycznych zapędów, jeśli 
podnoszą się tam głosy po­
tępiające największego ge- 
njusza Francji, który ją wy­
niósł na szczyty potęgi i 
opromienił niebywałym bla­
skiem, - my tu, w Polsce, 
czcimy Go głęboko, odsu­
wając w cień cesarza, a wy­
nosząc na jasny dzień boha­
tera, z którego imieniem 
związane są najpiękniejsze 
karty porozbiorowej Polski.

Stf.

Hojny dar Ameryki dla Polski.
2725 wagonów zboża po 8 marek za funt.

Dzięki inicjatywie Związku
f srmerów amerykańskich w 
Chicago — farmerzy ś rodko ­
wych Stanów Ameryki  p ó ł D O -  
cnej złożyli 1 nuljou buszli 
zboża dla Polski, młynarze 
zaś zaofiarowali zmielenie po 
ecuacta kosztów, koleje  zgo-

W a rsz a w a ,  4 maja.

dziły się ua przewóz bezpła­
tny. W  t^n sposób Polska o- 
t rzyma 2725 wagonów zboża 
po c e n i e  około 8  mk. poi. za 
funt. Z racji tego poseł po!- 
s t i  wystosował  do Związku 
farmerów list dziękczynny.

Na drodze do zbliżenia 
polsko:- litewskiego.

S K Ł A D A J M Y  DATK I  
N A  P O W S T A Ń C O W I

Stanowczy nacisk sfer koa­
licyjnych na LUwę w kierun­
ku doprowadzenia  do zbliże­
nia pomiędzy nimi a Polską 
zdaje się dawać pewne rezul­
taty. W  Brukseli  nastrój 
wśród delegacji poselstwa po l ­
skiego świadczy o możliwości 
dużego zwrotu w ukształ towa­
niu wzajemnych s tosunków. 
Początkowy pesymizm zacty- 
na ustępować miejsca pew­
nym nadt  ejorn których Jed­
nak nie n d r z y  przesądzać. D ą ­
żeniem jest, aby za cesę  przy­
znania Wilna litwinom, do ­
prowadzić  do zbliżenia ści­
słego.

Nadchodzące a Kowna wia-

Warszawa,  3 maja.
domości zdają się po twier ­
dzać te pizypuszczema. N*stą- 
piło ułaskawienie  pewnej  ilo­
ści zasądzonych w procesie o 
przynależność do P. O. W. 
Frakcja  polska złożyła w se j­
mie kowieńskim deklarację,  
która s treszczała w tej nwte-  
rji program polski i mówiła  o 
konieczności r ó w noupraw n ie ­
nia nsrodów, zamieszkujących 
tereny htewskie,  o konieczno­
ści wprowadzenia  ustroju kan- 
tonaloego i utrzymania związ­
ku z Polską na podłożu po l i ­
tycznym, mil itarnym I ekono­
micznym.

W  Wilnie ciekawe '.yuu- 
rzenia składali przede delete



W dniu 5 maja o g.  4-ej po poł. w sali Rady  Miejskiej  w So­
snowcu odbędzie  się z inicjatywy Stowarzyszenia Lo ka to ró w

Z E B R A N I E
na które zapraszamy wszystkich za in te resowanych  w zwal­
czaniu głodu  mieszkaniowego,  w celu zorganizowania

Spółdzielczego Stowarzysz. Mieszkaniowego
czyli K o opera tyw y  bud o w y  t a n i c h  i h y g ie n ic z n y c h  m i e s z k a ń .

Reierat  wyjaśniający wygłosi  Miejski Inspektor  Mieszkaniowy

i nż .  C. U T H K E .
W e jśc ie  5 m k. na p o k ry c ie  k osztów .

Sekcja Tymczasowa  
B udo wy  Tanich Mieszkań 

przy Stowarzyszeniu Lokatorów 
m. Sosnowca .

n a j w i ę k s z e g o  s t r o o n i c t w a  l i ­
t e w s k i e g o ,  c h r z e ś c j a ń s k o  d e ­
m o k r a t y c z n e g o ,  m ó w i ą c e  o 
m oż l iw oś c i  zb l iżen ia  i k o n ie c z ­
n oś c i  o p a r c i a  L i t w y  o P o ls k ę .  

' T e  w s z y s t k i e  o b j a w y ,  ja k  i

Z  d r u g ie j  i edna l t  s t r o n y ,  mi-  
{Uuter jum w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  
i o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o ,  m i ­
m o  p r z y c h y l n e g o  z a s a d n i c z o  
s t a n o w i s k a ,  w z d r a g a  s ię  p r z e d  
n a t y c h m i a s t o w y m  u p a ń s t w o ­
w i e n i e m  g i m n a z j u m  d ą b r o w ­
sk iego ,  p r z e d e w e z y s t k i m  z p o ­
w o d u  w y c z e r p a n i a  b u d ż e t u ,  
n a s t ę p n i e  d la tego ,  t e  u p a d  
s t w o w i e n i e  o d b y w a ć  s ię  m us i  
r ó w n o m i e r n i e  d la  w s z y s t k i c h  
o k o i i c  p a ń s t w a  i że w r e s z c i e  
z a m i e r z a  u p a ń s t w o w i ć  p r z e -  
d e w s z y s t k i m  b ę d z i ń s k ą  w y ż  
s z ą  s z k o ł ę  r ea ln ą ,  w z g l ę d n i e  
p o d ł u g  n a j n o w s z e j  ko nc e p c j i  
u p a ń s t w o w i ć  o b y d w i e  u c z e l ­
nie j e d n o c z e ś n ie ,  j a k o  ca ło ś ć ,  
p o z o s t a w i a j ą c  k l a sy  n i ż sz e  w 
D ą b r o w i e ,  w y ż s z e  z a ś  w B ę ­
dz in ie .

P o n a d t o  r a m i s t e r j u m  d o m a ­
g a  s ię  p e w n y c h  g w a r a n c j i  m o ­
r a l n y c h  i p o r n o s y  m a t e r j a l n e j  
ze  s t r o n y  w ł a d z  mi e jsk ich  i 
s p o ł e c z e ń s t w a ,  p rzyczyno na 
p i e r w s z y m  p i a c i e  s t a w i a  w a ­
r u n k i  tak ie ,  | j * k  p o s i a d a n i e  
w ł a t c e g o  i o r fp o w i* d n t* g o  g m a ­
chu,  u r z ą d z o n y c h  n o r m a l n i e  
p o m o c y  n s u k s s y y c b ,  z b i o r ó w ,  
e g z y s t e s c j i  t s w a r z y s t w  w p i ­
s ó w  szk o ln y ch  i p o m o c y  d la  
uczni  b i e d n y c h .

W r e s z c i e  d i p rs k to r  w s k a z u j e  
na  w ł a ś c i w e  i m  rag w s p ó ł p r a c y  
z d y r e k c j ą  y ą i  ujahsą r o d z i ­
c ó w ,  z a r s ą ó a  aiiafetu, i n s ty tu c j i  
p r z e m y s ł o w y c h  i w s z y s t k i c h  
w o g ó l e  c z y n n i k ó w  p o w o ł a n y c h

s y g n a l i z o w a n e  j u ż  p o p r z e d n i o  
t e a d e n c j e  f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e  
w  iych s p r a w a c h  s k r y s t a l i z o -  
w o j ą  c a ł o ś ć  s p r a w y  i jej linji  
r o z w o j o w e j .

ce le m z a b e z p i e c z e n i !  d la  g i ­
m n a z j u m  je g o  s ie dz ib y  d o ­
t y c h c z a s o w e j ,  w y b u d o w a n i a  i 
Uzyskania  g m a c h u  w ł a s n e g o  i 
u p a ń s t w o w i e n i a  g i m n a z j u m .

N a s t ę p n y  m ó w c a ,  p, i aż .  
S t a d n i c k i  s t w i e r d z a ,  źe d o t y c h .  
c z a s o w y  r c z w ó j  g i m n a z j u m  w 
w a r u n k a c h  n a d z w y c z a j  t r u d  
n y c h  i o b e c n y  w y s o k i  p o z i o m  
p e d a g o g i c z n y  j e s t  w z u p e ł n o ­
ści d o s t a t e c z n y m  dis  u p a ń ­
s t w o w i e n i a ,  że p o l s k o ś ć  u c z e l ­
ni,  l i c z e b n y ,  w y z n a n i o w y  i s o ­
c j a l n y  s k ł a d  uczni ,  j a k  r ó w ­
nież  c h a r a k t e r  D ą b r o w y ,  jako 
p o w a ż n e g o  o ś r o d k a  w y ł ą c z n i e  
p r z e m y s ł o w e g o ,  wszys tko) )  to 
z a p e w n i ć  p o w i n n o  {p rzych yln e  
s t a n o w i s k o  m i n i s t e r j u m  or az ,  
źe c z yn n ik i  m i e j s c o w e  z d o l n e  
s ą  d o  z a g w a r a n t o w a n i a  p a ń ­
s t w u  o d p o w i e d n i e j  {p o m o cy  w 
z a b e z p i e c z e n i u  b y t u  g i m n a ­
z jum.

P o  p r z e m ó w i e n i u  p. in t .  
S t a d n i c k i  s t a w i a  w n i o s e k  n a ­
s t ę p u j ą c y  : w ie c  ro dz ic ie l s k i
p o w o ł u j e  k o m i s j ę  i u p o w a ż n i a  
ją  p o  u p r z e d n i m  p o r o z u m i e n i u  
s ię  z d y r e k c j ą  g i m n a z j u m  i 
r a d ą  m i e j s k ą ,  d o  w szoeęc ia  
w s z e lk ic h  kr ,oków,  z m i e r z a j ą ­
c y c h  d o  p o d n i e s i e n i a ,  u p a ń ­
s t w o w i e n i a  i u t r w a l e n i a  b y t u  
n a s z e g o  g i m n a z j u m .

W n i o s e k  j e d n o g ł s ś m e  p r z y ­
j ę to  i d o  komiś i t  w y b r a n o :  
S t a d n i c k i e g o ,  J a n o t ę ,  Kie lec-  
k i e g o ,  R u b z k i e g o  i K b c a t s .

P o  o m ó w i e n i u  je sz c z e  kilfcu

l u ź n y c h  w n i o s k ó w ,  p o s i e d z e ­
n i e  z a m k n i ę t o .

N a  z a z n a cz e n ie  z a s ł u g u j e ,  iż 
r a d a  m i e j s k a ,  r o z u m i e j ą c  w a ż ­
n o ś ć  s p r a w y ,  z o b o w i ą z u j e  się,  
z c h w i l ą  u p a ń s t w o w i e n i a  u c z e l ­
ni, !d o  p o w a ż n y c h  ś w ia d c z e ń ,  
a n ie  w ą t p i m y ,  iż r ó w n i e ż  
p r z e m y s ł o w c y ,  k u p c y  i o b y ­
w a t e l s t w o  m e  bę d z ie  s z c z ę ­
dz iło ©f a r  i p o m o c y  d la  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  z a m i e r z e n i a  i po  
z r e a l i z o w a n i u  te go* .

K R O N I K R .
Kalendarzyk.

Dziś Wniebowst .  P. J. 

Ju tro Jana

Wsch.  słońca 4 m . 3 0  

Zachód „ 7 m. 25

Od r e d a k c j i .  Z  p o w o d u
p r z y p a d a j ą c e g o  dz iś  ś w i ę t a  n a ­
s t ę p n y  n u m e r  „ I sk ry"  u k a ż e  
s ię  w s o b o t ę .

O g r a n ic z e n ie  u d z ia łu  
ł a w n ik ó w  w  s ą d a c h .  N a  
m o c y  u s t a w y  s e j m o w e j  z dn.  
18 m a r c a  r. b., k t ó r a  w e j d z j e  
w życ ie  z d n i e m  6 bm. ,  u dz ia ł  
ł a w n i k ó w  n a  p o s i e d z e n i a c h  w 
s ą d z i e  p o k o j u  i o k r ę g o w y m  
zos ta ł  z n a c z n ie  o g r a n i c z o n y .

S ą d y  t łp o k o ju  w y r o k u j ą  w 
s p r a w a c h  c y w i l n y c h  i k a r n y c h  
pr zy  u d z i a l e  ł a w n i k ó w  w ó w ­
czas,  g d y  s ę d z i a  p o k o j u  j e s t  
n i e p r a w n i k i e m  (t.  j. n ie  m a j ą ­
cy  d y p l o m u  u n i w e r s y t e c k i e g o . )  
P o s z c z e g ó l n e  c z y n n o ś c i  s ą d o ­
we,  p r z e w i d z i a n e  w  u s t a w a c h ,  
pe łn i  k a ż d y  s ę d z i a  p o k o j u  po  
za ty m  bez  u d z ia łu  ł a w n i k ó w .  
N i e o b e c n e g o  s ę d z i e g o  p o k o j u  
d o  c z a s u  w y z n a c z e n i a  s p e c j a l ­
n e g o  z a s t ę p c y  p r z e z  m in i s t r a  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  m o ż e  z a s t ą ­
p ić  ławnik ,  u p o w a ż n i o n y  do 
t e g o  p r z e z  s ą d  o k r ę g o w y  na  
p o s i e d z e n i u  o g ó l n y m  p o ł ą c z o ­
n y c h  w y d z i a ł ó w .  Ł a w n i k  j e d ­
n a k  n ie  m o ż e  r o z p o z n a w a ć  
s p r a w  j e d n o o s o b o w o .  W  s ą ­
d a c h  o k r ę g o w y c h  ł a w n i c y  b i o ­
r ą  u d z i a ł  j e d y n i e  w s p r a w a c h  
h a n d l o w y c h .  Ł a w n i k a  w t y c h  
s p r a w a c h  z a w s z e  m o ż e  z a s t ą ­
p i ć  k a ż d y  sę d z i a  lu b  też je g o  
z a s t ę p c a .

S t r a jk .  Z  p o w o d u  a r e s z ­
t o w a ń  k i l k u n a s t u  r o b s t n i k ó w -  
k o m u n i s t ó w  w  dn .  1 m a j a  w y .  
b u c h ł  s t r a j k  n a  k o p a ln i  , H s .  
R e e a r d *  w S i e lc u .  S t r a j k  t r w a  
o d  dni a  2 m a j a  r. b. R o b o t n i ­
cy te j  k o p a l n i  p o s t a n o w i l i  w r ó ­
c ić  d o  s w s j e j  p r ą c y  d s p i e r o  
w t e d y ,  g d y  ich t o w a r z y s z e  zo -  
s t a s ą  w y p u s z c z e n i  n a w s l n s ś ć .

N ie ch  s o b i e  r s b o t s i c y  pwla- 
ey p re o c o y t a j ą  •  w a l k a c h  n a  
G.  SVąsku,  co m o ż e  z m i e n i ą  
zdanie .

D y m is jo n o w a n ie  15  2  
o f i c e r ó w  s z t a b o w y c h .
J e d n y m  z o s ta tn i c h  d e k r e t ó w  
D arz e ln ego  w o d z a  p r z e n i e s i o ­
n y c h  z o s ta ło  w  s ta ły  s t an  s p o -  
c z v n k u  z p o w o d u  p o d e s z ł e g o  
w i e k u  152 p u ł k o w n i k ó w ,  p o d ­
p u ł k o w n i k ó w  i m a j o r ó w  w s z y ­
s t k i c h  g a t u n k ó w  broni .

Z  p o i r ś d  d y m i s j o n o w a n y c h  
t rze j  p u ł k s w n i c y  o t r z y m a l i  p r z y  
tej  s p o s o b n n ś c i  a w a n s  na g e ­
n e r a ł ó w ,  a m i a n o w i c i e  pp .  H e r ­
b e r t .  Ma r j . io ,  H o h e n a u e r  E m a ­
n ue l  i W y s o c k i  M arc in .

P o z w o le n ia  n a  m a ł ­
ż e ń s t w a  ż o łn ie r z y .  „ G a z .  
P o o i e d z . “  d o n o s i ,  ż e  w y d a n o  
r o zk az ,  k t ó r e g o  m o c ą  każdy  
żo ł n i e r z ,  w n o s z ą c y  p o d a n i e  o 
p o z w o l e n i e  na  z a w a r c i e  z w i ą z ­
ku  m a ł ż e ń s k i e g o  m a  o b o k  in­
n y c h  w y m a g a n y c h  d o k u m e n ­
t ó w  p r z e d ł o ż y ć  także :

1) ś w i a d e c t w o  l e k a r z a  w o j ­
s k o w e g o ,  że  z p u n k t u  w i d z e ­
n ia  w e n e r o l o g i c z n e g o  ę io ź n a  
m u  udz ie l ić  t e g o  p o z w o le n ia ;

2) ś w i a d e c t w o  m o ra ln o śc i  
s w e j  n a r z e c z o n e j .

Na p o w s ta ń c ó w .  Dziś ,  
w c z w a r t e k  w B ę d z i n i e  o d b ę ­
d z ie  s i ę  s p r z e d a ż  z n a c z k a  na  
r zecz  p o w s t a ń c ó w .  S z c z y tn y  
cel  p o m o c y  p o w s t a ń c o m  g ó r ­
n o ś l ą s k i m  p r a w d o p o d o b n i e  o d ­
n ie s i e  p o ż ą d a n y  s k u te k .

3  m aj w  B ę d z in ie  m i m o  
n i e p o g o d y  o b c n o d z o o y  był  u-* 
r o czyśc ie .  M sz a  p o ł o w a  o d b y ­
ła s ię  na  p la c u  3 m a j a  p r z y  
u d z i a l e  11 p. p., s t r a ż *  m i e j ­
skiej ,  in s t y tu c j i  i szkół .  P o d ­
czas  m szy  g r a ł a  o r k i e s t r a  11 
p. p.  P o  m s z y  p r z e m a w i a l i  k a ­
p e l a n  11 p. p. i dr- S c b ó n b o r n .  
P o  p r z e m ó w i e n i a c h  p p u łk .  Z a ­
w a d z k i ,  d -ca  11 p . p .  u d e k o r o ­
w a ł  9 b o h a t e r ó w  k r z y ż a m i  w a ­
l e c z n o ś ć 1.

O d z n a c z o n y c h  z o s t a ł o  4 p o ­
r u c z n i k ó w ,  z k t ó r y c h  j e d e n  o-  
t r z y m a ł  k r z y ż  „ v i r t u t i  mil i t a r i* ,
2 p p o r u c z n i t ó w  i 3 s t  s z e r e ­
g o w c ó w .  Na  z a k o ń c z e n i e  o d b y ­
ła  s ię  d e f i la d a  p r z e d  u d e k o r o ­
w a n y m i ,  d o w ó d z t w e m  i g r o ­
n e m  of ic e ró w  11 p.  p.

Z o b c h o d u  r o c z n ic y .  
W t o r k o w a  u r o c z y s t o ś ć  o b c h o ­
d u  3 M aja  w y p a d ł a  w  D ą b r o ­
wie  i m p o n u j ą c o ,  w y p e ł n i e n i u  
j e d n a k ż e  c a ł e g o  p r o g r a m u  
p r z e s z k o d z i ł  d e s z c z ,  k t ó r y  już  
o d  d łu ż p z e g o  c z a s u  c o d z ie n n ie  
d a j e  n a m  się  w e  z nak i .  P o  
u r o c z y s t y m  n a b o ż e ń s t w i e  i 
o d ś p i e w a n i u  h y m n u  n a r o d o ­
w e g o  przez  z g r o m a d z o n y c h  w 
koóclelo,  p o c h ó d  p r z y  d ź w i ę ­
k a c h  k i lku  o r k i e s t r  r u s z y ł  
p r z e d  p o m n i k  K o ś c iu s z k i ,  g d z i e  
m e w ę  o k o l  c z n o ó c i o w ą  w y g ł o -  
oał pracydoat m i a s t a ,  d r.  P i ­
w o w a r ,  p o c z y m  p o c h ó d  z p o ­
wodu uUnmo z opt  a i rozwiąz&oy .

Z f k s s t u  w y s z l i  c a ło ,
«  p u lu g fl  p o d c z a s  ć w i ­
c z e ń .  W u b i e g ł y m  t y g o d n i u

^  PO D ZIĘK O W ANIE.

P. P. członkom „Lutni" 
za uświe tnienie naszego  
ś lubu  d. 30 b. m. sk ładamy  
na  tej d rodze  serdeczne  p o ­
dziękowania
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n a  p ia c u  ć w i c z e ń  p o d  P i a s k a ­
mi p o d c z a s  no cy  e k s p l o d o w a ł  
g r a n a t  i zab ił  na  m i e j s c u  po r .  
W ł a d .  K o p y t o ,  l a t  25, d -cę  2 
k o m p .  12 p.  p. i ż o łn i e r za  j ó -  
zefa  Nycza ,  l a t  26, s z e r e g o w c a  
te j ż e  k o m p a n j i .

P o g r z e b  o b u  tyc h  of ia r  o d ­
b y ł  s ię  dn.  2 m a j a  z n a l e ż n y ­
mi h o n o r a m i  w o j s k o w y m i .

C zuła  p r z y m ie r z e ,  j a k  
u a m  d o n o s z ą ,  t r a f ik ę  na  Re- 
d e u i e  o t r z y m a ł o  j e d n o  z l e w i ­
c o w y c h  s t r o n n i c t w ,  czy też je j  
p r z e d s t a w i c i e l ,  a i n t e r e s  te n  
f i n a n s u j e  z b o g a c o n y  n a  w o j ­
n ie  „ n e u t r a l n y * ,  k t ó r o  po D ą ­
b r o w i e  r e k l a m u j e  t r a f ikę ,  j a k o  
s w ó j  i n t e r e s .

S t o s o w n i e  do  r o z p o r z ą d z e ­
n ia  k o n c e s j e  na  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  a r t y k u ł y  m a j ą  o t r z y ­
m y w a ć  t y l k o  in w a l i d z i  w o j e n ­
ni, t y m c z a s e m  w i d z i m y ,  iż 
o t r z y m u j ą  je  t y l k o  p r o t e g o ­
w a n i ,  a  z y s k i  z t e g o  c ią gńą ,  
j a k  z w y k le ,  żydzi .

Ś m ie r t e ln y  w y p a d e k .  
W  Cze ladz i ,  p r z y  ul. R y n k o ­
w e j ,  dn.  4 b.  ro. g ó r n o ś i ą z a k  
J ó z e f  H a n g o ,  l a t  48, s k u t k i e m  
n i e o s t r o ż n e g o  o b c h o d z e n i a  s ię  
z g r a n a t e m  g r ę c z n y m  s p o w o ­
d o w a ł  s i lny  w y b u c h .  O f i a r ą  
w y b u c h u  p a d ł o  d w o j e  dzieci:  
13- letn ia  E u g e n j a  K a l a b m s k a  
z o s t a ł a  z a b i t a  m o m e n t a l n i e ,  a 
5 - letni  S z m a l  C z a p i ń s k i — cięż­
ko  ra n i o n y .  S p r a w c a  w y p a d k u  
w y s z e d ł s z y  c a ł o , u m k n ą ł  za g r a o .

O k r a d z e n ie  r e s t a u r a ­
c j i .  W  S ie w ie rz u ,  ub .  w .  w  
n o c y  p r z y  ul .  K c z i e g ł o w s k i e j  
Nr .  43, za  p o m o c ą  w y r w a n i a  
o k n a  z ło d z ie je  dos ta l i  s ię  d o  
r e s t a u r a c j i  M ic h a ła  K u b i s y  i 
s k r a d l i  g a r d e r o b ę ,  s ło n in ę ,  k ie ł ­
basę ,  s a d ł o  i p i e n i ą d z e  n a  o- 
g ó l n ą  s u m ę  11 t y s i ę c y  m k .  
P o s z u k i w a n i a  m i e j s c o w e j  p o ­
licji p o z o s t a ł y  b ez  r e z u l t a tu .

W  B o b r o w n i k a c h  z ło d z i e j e  
z a k r a d l i  s ię  do  r e s t a u r a c j i  T o ­
m a s z a  N o w a k a  za p o m o c ą  
w y p c h n i ę c i a  s z y b y  w  o k n i e  i 
z r a b o w a l i  80 b u t e l e k  w ó d k i ,  
92 f u n ty  w ę d l i n  i in. r z e c z y ,  
w a r t o ś c i  o g ó l n e j  26 t y s i ę c y  
m k .  P o  z a m e l d o w a n i u  po l tc ja  
b o b r o w n i c k a  p r z e p r o w a d z i ł a  
n a t y c h m i a a t  doc hodzenia . . .  S i a ­
d y  s t ó p  z ł o d z ie j s k ic h  z a p r o ­
w a d z i ł y  po l ic ję  na  r o z l e g ł e  p o ­
le, tu p c d  z w a łe m  k a m i e n i  
z n a l e z i o n o  cz ęść  w ę d l i n  i 35 
b u t e l e k  w ó d k i  m o n o p o l o w e j .  
D a l s z e  p o s z u k i w a n i a  p o z o s t a ­
ły  bez  w y n i k u .

W sprawie upaństwowienia 
gimnazjum w Dąbrowie.

( D o k o ń c z e n i e . )
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Z a c n a  ta k o b i e t a  k o c h a ł a  
L u c j a n a  j a k  w ł a s n e g o  s y n a ,  a 
m y ś l ą c  o j e g y p r z y s z ł o ś c i  p o s t a  
n o w i ł a  u dz ie l  ć m u  s t a r a a n e  
w y c h o w a n i e .  N ’e j e d n o k r o t a ' e  
n a d m i e n i a ł  jej p a n  L a -  
b r o u x ,  iż ż y c z y ł b y  sobie ,  a ż e ­
by  s y n  j e g o  ks z t a łc i ł  s ę w 
t e c h n i c z n y m  k i e r u n k u  i z o s t a ł  
k i e d y ś  i n ż y n i e r e m ;  p o s t a n o w i ł a  
Więc z a s t o s o w a ć  s ię  d o  t e g o  
i s k o r o  c b ł c p e c  u k o ń c z y ł  d z i e ­
s i ą t y  ro k  życ i a  p rz e n i ó s ł *  s ię 
w r a z  z n i m  do  P a r y ż a ,  gd z ie  
g o  u m ie śc i ł a  w k o l e g j u m  H e n ­
r y k a  I V  go.

L o s  t ? m  s p o s o b e m  p o ł ą c z y ł  
s y n a  c f ia r y ,  z s y n e m  n i e s z c z ę ­
ś l iw e j  s k a z a n e j  za c u d z ą  z b r o d ­
nię i o b a j  c h ł o p c y  s ta l i  się  
w k r ó t c e  n a j s e r d e c z n i e j s z y m i  
p r z y j a c i ó ł m i .  M ł o d s z y  d w o m a  
l a t y  od  L u c j a n a  J e r z y ,  z n a j d o ­
w a ł  s«ę u u m o  to  w j e d n e j  k la -  
s ie  z synem  p a n a L a b r o u x ,  k o ń ­
cząc z nim r s z e r a  nauk i .  Przy 
sz ła  j e t k u k ś e  chw ila rozłącze- 

gdy Lucjan po w yjściu  z 
ikolegjsm  udał s ię  na kursa

s z k o ł y  S z t u k  i R z e m io s ł ,  k t ć r y  
to  ro zd z i a ł  c h w i l o w y  nie z e r ­
w a ł  z w i ą z k ó w  p r z y j a ź a i  ł ą c z ą ­
cej  o b u  m ł o d z i e ń c ó w .

P a n i  B a r t in  p o s i a d a j ą c  j e d y ­
n ie  w d o w i ą  d o ż y w o t n i ą  s w ą  
oe n s j ę ,  w ilości p ięc iu  t y s ię c y  
f r a n k ó w ,  j a k a  s łu ż y ła  j e j  ua  
u t r z y m a n i e  w r a z  z s i o s t r z e ń ­
c e m ,  n i e p o k o i ł a  s ię  p r z y s z ł o ­
ś c i ą  L u c j a n a ,  m o g ą c e g o  w r a ­
z ie  je |  śm ie rc i  z a a l t ź ć  s ię  bez  
ś r o d k ó w  do  życ ia ,  z u w a g i  na 
•cc o s z c z ę d z a ł a  s ę w w y d a t ­
kach ,  a b y  c c ś k e l w i e k b ą d ź  na 
b o k  o d ł o ż y ć  d la  u k o c h a n e g o  
c h ł o p i ę c a .

S y n  p a n a  L a b r o u x  b y ł  p r a ­
c o w i t y m ;  g o r ą c o  p r a g n ą ł  on 
w ł a s n ą  s iłą  z d o b y ć  s o b i e  s t a ­
n o w i s k o  w s p o ł e c z e ń s t w i e ,  a 
p e w i e n  iż d o p n i e  te g o ,  p o c i e ­
sz a ł  c i o t k ę  w jej  o b a w a c h .

Z a c n a  k o b i e t a  rm a r ł > ,  g d y  
j e j  s i o s t r z e n i e c  p o c z y n a ł  d w u ­
d z i e s t y  r o k  życ ia;  p r z e d  z g o ­
n e m  j e d n a k ,  o p o w i e d z i a ł a  m u  
o  t r ag ic zn e j  śm ie rc i  s w e g o  b r a ­
ta,  o m a j ą t k o w y m  u p a d k u  w s k u ­
t e k  tej  śm ie rc i ,  p r z e k a z u j ą c  z a ­
r a z e m  m ł o d z i e ń c o w i  p r a w o  
w ł a s n o ś c i  d o  g r u n t ó w  w  A f o r t -  
v i j l e .  W y j a w i w s z y  L u c j a n o w i  
n a z w i s k o  kob e ty  s k a z a n e j  na  
d o ż y w o t n i e  w ię z i e n i e  za  z a m o r ­
d o w a n e  logo ojca i podpale­
nie fa b r y k i ,  opow iedziała  m u  
w szystk ie szczeg ó ły  tej tajem ­

niczej  s p r a w y ,  nie u k r y w a j ą c ,  
iż m i m o  w y d a n e g o  p r z e z  s ę ­
d z ió w  w y r o k u ,  w ą tp i ł a  ona ,  
a ż e b y  z b r o d n i a  ta  s p e ł n i o n ą  
b y ć  m o g ł a  p r z e z  J o a n n ę  F o r ­
t ier .  Mówi ł a  z a r ó w n o  o n a d z ó r ,  
cy  J a k ó b i e  G a r a u d ,  k t ó r e g o  
t n n i e n la n o  b y ć  p o c h ł o o i ę t y r n  
p r z e z  p o ż a r  w c z a s i e  n ies ien ia  
r a t u n k u ,  n ie  w i e r z ą c  s a m a  b y ­
n a j m n i e j  w to j e g o  p o ś w i ę c e ­
n ie  i ś m i e r ć  k tó r a  s t w i e r d z o n ą  
nie zo s ta ła .  W e d ł u g  je j  z a p a ­
t r y w a ń ,  J i k ó b  G a r a u d  b y ł  w i n ­
n y m ,  a J o a n n a  m ę c z e n n i c ą  ie- 
d y n ie .

L u c j a n  s ł u c h a ł  ty ch  o p o w i a ­
d a ń  z u c z u c i e m  ż y w e j  bo leśc i ;  
s ł o w a  c io tki  u t k w i ł y  w j e g o  
u m y ś l e ;  z a p r z y s i ą g ł  r o z j a ś n i ć  
c iemnoś c i  p o k r y w a j ą c e  ś m i e r ć  
o jca .

P o  z g o n i e  p an i  B e r t i n ,  z o ­
s t a w s z y  s a m  na  ś w i e c i e  z p o ­
d w ó j n ą  e n e r g j ą  z a b r a ł  s ię  d o  
p r a c y  w k i e r u n k u  s p e c j a l n y c h  
te c h n i c z n y c h  s t u d j ó w ,  a ż e b y  
p r ę d z e j  d o s i ę g n ą ć  celu.

O p u ś c i w s z y  go ,  w r ó ć m y  do  
J o a n n y  F o r t i e r .

W ;em v, iż n ie s z c z ę ś l i w a  u l e ­
g ł s z y  o b ł ą k a n i u  w s k u t e k  g w a ł .  
t o w n e g o  z a p a le n ia  m ó z g u ,  s p o ­
w o d o w a n e g o  p o s ł y s z a n y m  w y ­
r o k i e m ,  prreaieotooą z e s u ła  
d o  S a l p o u ó " * ,  j a k  v» (e«y  z a ­
r ó w n o ,  iż lofcojK oddziała ob łą­

k a n y c h  p o  z b a d a n i u  jej  c i e r ­
p ie n i a  p o w i e d z i a ł :

—  -Oaa m o ż e  b y ć  u z d r o ­
w i o n ą .

N i e p r z e w i d z i a n y  w y p a d e k  
p r z y ś p i e s z y ł  to  u z d r o w i e n i e  
J o a n n y .

B y ł o  to w  c z a s i e  o b l ę ż e n i a  
P a r y ż a ,  W o j s k a  n i e m i e c k i e  o t o ­
czy ły  m ia s t o  ł a ń c u c h e m  o g n i a  
i że laza .  C b c ą c  g ł o d e m  z m u s i ć  
d o  p o d d a n i a  s ię  m i e s z k a ń c ó w ,  
p r u s a c y  śc i ska l i  c o r a z  w ię ce j  
l m j ę  ub lęźofczą ,  aż z n u ż e n i  
w r e s z c i e  o p o r e m  p a r y ż a n ,  r o z ­
poczę l i  b o m o a i d  iw a n ie ,  z a s y ­
p u j ą c  g r a n a t a m i  n a jb l i ż s z ą  s o ­
b ie  c z ę ś ć  m i a s t a ,  p o ł o ż o n ą  na 
le w e j  s t r o n i e  S e k w a n y .

T r z y  b o m b y  p ę k ł y  w  o b r ę ­
b ie  o u d y n k ó w  S i r p e t r i e r e  j e d ­
na  z n ich  z r p a l  ła f r o ą t ,  m i e s z ­
c z ą c y  w  s o b ie  o b ł ą k a n y c h ,  w 
k t ó r y c h  l ic zb ie  z n a j d o w a ł a  
s ię  w d o w a  po  P  o t r z e  F o r t i e r .  
P ł o m i e n i e  z e w s z ą d  m u r y  o g a r ­
nę ły ,  s i ę g a ł y  S k le p  e ń  i d a ­
c h ów ,  a k r z y k i  p r z e r a ż e n i a  i 
d z i k i e  w y c ie  s z a l o n y c h ,  p o d w a ­
j a ł y  g r o z ę  tej  p o n u r e j  gs cen y .

J o a n n a  b łę  i >emi o c z y m a ,  z 
r ę k o m a  ucz ep i  > <e ni  d o  r y g i ó w  
s w e j  cel i  w p a t r y w a ł a  s ię  w p o ­
ż a r ,  d o k o n y w u j ą c y  d z i e ł a  z n i s z ­
czenia.  Z d u n  e w a j ą c a  p r z e m i a ­
n a  o d o y w s ł . ,  *<ę n a t e n c z a s  w  
jej m ó z g u .  P aiar w S«lpotrf&- 
re, otał s ię  die mej pożarem

f a b r y k i  w  A l for tv i l l e .  P a m i ę ć  
w r a c a ł a  j e d n o c z e ś n i e  z w s p o m ­
n ie n i e m ,  r w a ł a  się,  r o z p o s t a r ­
ta na  u m y ś l e  z a s ł o n a ,  r o z u m  
o d z y s k i w a ł  s w e  p r a w a .  P o -  
j ą w S z y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  z a ­
m i a s t  w y d a ć  d z ik ie  o k rz y k i ,  
w z v w a ł a  g ł o ś n o  p o m o c y .

O c a l o n a  w r a z  z t o w a r z y ­
sz k a m i ,  p r z e p r o w a d z o n ą  z o s t a ­
ła  do  o d d a l o n e j  części  b u d y n ­
ku,  g d z i e  u k r y w s z y  t w a r z  w  
u ł o m a c h  z a d u m a ł a  s ię  g ł ę b o k o .

P o  u p ł y w i e  g o d z i n y ,  p r z e ­
sz ło ść ,  t a p r z e s z ł o ś ć  d z i e s i ę ­
c i o l e t n i a  nie  b y ł a  j u ż  d la  niej  
t a j e m n i c ą .

P r z y b y ł y  w  z w y k ł e  o d w i e ­
dz i n y  d o k t ó r  n a z a ju t r z ,  z n a ­
la z ł  c h o r ą  p a t r z ą c ą  j a s n e m ,  
p o g o d n e m  s p o j r z e n i e m  z o ż y ­
w i o n y m  w y r a z e m  t w a rz y .

S p o s t r z e g ł s z y  w e d z w i a c h  l e ­
k a r z a ,  p i e r w s z a  zb l i ży ł a  a ę 
k u  n i e m u ,  p r a g n ą c  z a p y t a ć  
g d z i e  s ię  zna jd u je ,  czu ła  a lb  - 
w i e m ,  że j e s t  u w i ę z i o n a ,  >■ cc  
g dz i e ,  w j a k i e m  więz ien i  ?

(c. \



Sprawa o fałszowanie koron ezeskieh.
B. komisarz Szepan i S-ka przed sądem.

C zęstochow a, 4 maia. 

(K orespondencja w łasna „Iskry").
W  m aju roku  ub. w ładze  

śledcze  w p a d ły  na t ro p  s z a j ­
ki, k tó ra  za jm o w ała  się f a b r y ­
k ac ją  fa łszyw ych  p ięc io ty s ię ­
cznych koron  czeskich. Jak  
się okazało  fa b ry k a  ta zn a jd o ­
w ała się w Częstochow ie , p rzy  
tli. Kościuszki 19. Jeden  z 
g łów nych jejQ w sp ó in iaó w  H. 
F a jw lo w icz ,  b. r e d a k to r  żar- 
go n ó w k i m ie jscow ej,  zdołał 
zbiedz za granicę, p o zos ta łych

zaś a re sz to w a n o  i znaleźli s ię  
oni na ław ie  oskarżonych . S ą  
t o :  A lfred  S zep an ,  by ły  k o ­
m isarz  policji krym inalnej,  Ży- 
e m u n t  K opera , htogi-yj, J an 
R u ty n o w a l i ,  M ojżesz H-r«»,li- 
kow icr ,  M aks Pelc, j a k ó b  F o r ­
ma, F rao c iszek  S łu p sk i ,  B er­
nard  B ocian , w łaśc ic ie l  d r u ­
karn i  i M arkus  S rw er t .  P rócz  
tego  O ' i k a i  '/ony A  S zepan  o d ­
p o w iad a  za sfa łszow anie  św ia­

dec tw a  szko lnego  i u k r y w a ­
nie gorzelni p rzy  uiicy D ą ­
b ro w sk ieg o  6. S p raw ę ro z p a ­
t ru je  sąd nad zw y cza jn y  po d  
p rz e w o d n ic tw e m  sędz iego  Ko- 
z ie ro w sk ieg o ,  p rzy  asyśc ie  s ę ­
dziów: K ędz iersk iego  i O s t r o w ­
skiego, O s k a rż a  p o d p ro k u ra ­
tor K am ien 'o b ro d zk i .  B ro u ią  
a d w o k a c i : G a w ro ń sk i ,  K o n a r­
ski, MęZoicki, RumSzewicr, 
S tan iu k o w icz ,  W e in t r a u b  i Z a ­
w adzki.

R o z p ra w y  ro zp o czę ły  się o 
godz. 10 min. 30. Na w s tęp ie  
ad w o k a t  Z aw adzk i,  o b rońca  
S te p a n a ,  s taw ia  w n iosek ,  aby  
sąd, jak o  nadzw yczajny , ro z­
p a try w a ł  ty lko s p ra w ę  o 
w spó łdz ia łan ie  w fab rykac ji

d ien iędzy ,  a inne sp ra w y ,  ż e ­
by ro z p a t ry w a ł  sąd zw ykły .

/ S ą d  p o s tan o w ił  w n iosek  ten 
odrzucić ,  poczym  p rz ew o d n i­
czący odczy ta ł  ąk t oskarżenia , 
k tó ry  zarzuca osk arżo n y m , że 
w ro k u  1920 należeli do b an ­
dy fa łszerzy  czeskich b a n k n o ­
tów , zna jdu jące j  się p rzy  ul. 
Kościuszki 19 i fabrykow ali  
p ien iądze  co s tw ie rdz iły  zn a ­
lezione p rzez  poi cję  czeską  i 
k ra k o w s k ą  rysunk i  1 klisze. 
P o n ad to  S zep an  o sk a rżo n y  jes t  
o sfflłszówane św iad ec tw a  i u- 
k ry  wanie gorzeln i,  a ja k o fo n k -  
c jo n a r ju sz  policji p& ńttw ow ej 
pod lega  rłek>etowi z dn>a 30 
stycznia 1920 r. D > resz ty  a- 
reaz tow anych  za s to so w an a  bę­

dzie p rocedura  sąd ó w  zw y k ­
ły ch .  W  dalszym  ciągu o d ­
było się p rzes łuch iw an ie  o- 
skarźonycb . A lfred  S zep an  d o  
żadnego  z za rzu c o n y ch  mu 
p rz e s tęp s tw  nie p rz y z n a ł  się. 
Z y g m u n t  K o p era  p rzy zn a ł  się, 
lako ry so w n ik ,  ro  bił kliszę, a 
Rutooowslci użyty  był do p o ­
m ocy  K operze .  R ess ta o s k a r ­
żonych do winy s ię  nie p rz y ­
znała

R o zp raw y  p o t rw a ją  kilka 
dni. W ś ró d  św iad k ó w  s ta ją :  
s ta ro s ta  inż. Kuh.n, k ie row nik  
czesk ie j policji ś ledczej dr. 
K ora , urzędnicy i w y w ia d o w cy  
policji p ań s tw o w e j .  P ub licz­
ność w puszczana  je s t  ty lk o  za 
biletami.

MASZYNY DRUKARSKIE ILUSTRACYJNE
N A D E S Z Ł Y

ZAKŁADY MECHANICZNE DLA PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO
WARSZAWA, GRZYBOWSKA 41-a Telefon 175-21. Adres telegraf.:, MECHGRAF“.

po nizkiej cenie 
sprzedaje  na workiRYZ

B. TENCER, Targowa 9.

Drobne og ło szen ia

D O K . IfóED YC.

I ł .  BITNY-SZLACHT1
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop.

od 11— 1 po poł: wiecz. od S—3 
panie od 5— 6

Ul. M ałachow skiego  Nr. !6 

Marja MIERŻANOWSKA
D ą b r o w a  G ó r n i c z a
róg ul. Królowej Jadwigi 

i Slawkpwskiej.
C H O R  O,BY  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu.

MSYM* KERMO
Specjalne choroby weneryczne.

Przyjmuje codziennie 12— 2 pp.
5—7 wiecz. 

dni świąteczne 10— 1 pp.
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

Lecznica  
chorób kobiecych

D-ra L EYSYMONTTA
SOSHjDWtEC, ul. Małachowskiego 

. ó  11.
przyjęcia chorych 10 - 12 i 5 - 7

Dr. mećL.

T. MELODYSTA
choroby wewnętrzne,

specjalność: c h o r o b y  p ł u c  
SO SNO W IEC, Dęblińska 7 

przyjmuje od 9 - 1 0  i od 4 - 6 .

( . • k a r z  D e n t y s t a

A. Ingster
Sosnowiec, ul. Warszawska 10

przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 — 1.

Qarbarnia „Sosnowiczanka" w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 

Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra­
wy skóry surowe. '
p rz y jm u ję  uczniów do nauki 

ślusarstwa na prawach cecho­
wych- K Tymoszuk Sosnowiec 
ul Wiejska Ni 4a.__________
gzofer instruktor poszukuie po ­

sady. Wiadomość w „Iskrze" 
Sosnowiec.
Ą jotocykl „Excelsior11 jednocy- 

lindrowy 4 H . P. sprzedam 
tanio lub zamień ę na dwucylin 
drowy lub maszynę do pisania. 
Żołnierek, Będzin Kołłątaja 19 
g w i e c e  do komunji i kościelnie 

sprzedają się wyklepie Piotra 
Kołtuna. Kościelna 4.
\ y a p n o  i sTtukaterje sprzedam.’ 

Sosnowiec, W i e j s k a 16.
Kondracki. ______________ ■
p icy tac ja  odbędzie się w dniu 

8-go maja r. b o godz 4-ej 
w Małobądzu „Kółko Rolnicze1' 
na prawo polowania na grun­
tach i łąkach, rzeki, łowieniu ryb 
i kuźni-
JJorespondenta p o h u k u ję  "na 

godziny wieczorowe. W iado- 
tność w administracji.
2^aginął paszport Bronisławy 

Ursteinówny wydany przez
władze niemieckie_________
p o szu k u ję  do biura ubezpieczeń 

urzędniczki obeznanej z czyn­
nościami biurowymi. Oferty Iskra 
Sosnowiec „Ubezpieczenie” .
p rzy b łąk a ła  się suczka biała 

rasy szpic. Jest do odebrania 
Rutfr.a 3 za zwrotem kosztów
ogłoszenia_______________ _____
p w a  wozy półtoraczne w de­

skach do sprzedania po 17000 
marek Wiadomość w redakcji, 
tforespondent akademik, żyd z 

f a c h o w e m  wykształceniem 
(W yższa szkoła handlowa w 
Lipsku) z praktyką biurową (s te ­
nograf i maszynista) i zna jom o­
ścią języków obcych- poszukuje 
odpowiedniej posady w więk- 
szem przedsiębiorstwie w Zagłę­
biu Dąbrowskiem. Łaskawe jg ło ­
szenia pod „Korespondent, do 
Biura Ogłoszeń Kok tka Będzin 
T gubiono  portfel czarny na ul.

Kołłątaja w Będzinie, w któ­
rym się znajdowało 4201 i pół 
marki, pokwitowanie na kaucję 
Stowarzyszenia „Robotnik" w 
Ksawerze, wydane na imię Julji 
Gałka na sumę 200 koron i 300 
mk. oraz list tejże samej insty ­
tucji, pokwitowań e z Urzędu 
Skarbowego na 150 mk. Julji 
Krzemińs iej i legitymację do 
otrzymania nadkontyngentu, z 

o e i - l / wy  P. P. Będzinie. 
Teofil Krzemińs i. Łas awy zna­
lazca będzie łas a w doręczyć 
III-mu Komisarjatowi P. P. w 
Będzinie.

7 ag inę ła  karta powołania wyda- 
*■" na w PKU. w Będzinie na 
imię Franciszka Czaplińskiego
ochotnika. Grodziec. ________
7 ag in ę ła  karta bezterminowego 

urlopu wydana w PKU. w B ę­
dzinie na imię Jakóba W ajsblat-
ta (r. 1892). ___________________
W  przejeździe z Dąbrowy do 

Zawiercia skradziono kartę 
powołania z portmonetką, na 
imię Mosiek Rozencwajg. Zwró­
cić „Iskra “ Dąbrowa _______
Tjgubipno dowód osobisty na 

imię Zenon Smielewski Zwró- 
cić „Iskra11 Dąbrowa.
2^gub ono kupony chlebowe wy­

dane w kopalni Mortimer. 
Jana R udy Zwrócić „Iskra11
Dąbrowa._______________________
> gubiono  kontrolkę żywnościo- 

wą na imię Paweł Smielew­
ski na pięć osób. Zwrócić „Iskra11
Dąbrowa._______________________
y ag in ę la  książka odroczenia Win- 

J centego Adamczyka, wydana
przez PKU. Będzin.____________
Okradziono paszport rosyjski i 

tymczasowy dowód osobisty 
na imię Anzeli Otrębskiej i p a ­
szport niemiecki H eleny O tręb-
s k i e j . ______________________ __
^ ra w co w a  domowa potrzebna 

zaraz. Zgłaszać się Sosnowiec 
ul. Ludwika 3 Stacja Ratunko­
wa Porczyńska.  _____
Qkazja: Koronka Brukselska

czarna na suknię sprzedam
Wiejska 4 a I piętro.___________
p o s z u k u ję  służby jako poko­

jówka lub kucharka. W iad o ­
mość w administracji.__________
Zaginęła karta powołania wy- 

dank w Miechowie na imię
Kasnera Majchera ■__________
Ą keje Schóna kupię. Oferty 

przesłać do Redakcji „Iskry" 
pod „Akcje11.
p i e s  policyjny młody przybłąkał 

się. Odebrać można za zwro­
tem kosztów. Sosnowiec, ul. De- 
kierta Nr 7 (Bazar).
p i a n in o  w dobrym stanie do 

sprzedania. Wiadomość w A d ­
ministracji.
7 ag ip ę ły  karty żywnościowe wy- 

dane przez kop. „Milowice" 
na imię Stanisława Adamusa. 
JSpgrodę otrzyma w redakcji 

oddawca portfelu zgubione­
go 2jV w poniedziałek przed po ­
łudniem, który dla znalazcy nie 
ma wartości. W  portfelu były 
pieniądze, które proszę zatrzy­
mać, paszport odroczenie z PKU. 
w Będzinie i inne dowody M. 
M. Z wolski W arszawska 2.
2ag inę ła |dz iew czynka  7 letnia 

blondynka w czarnej sukien­
ce i jasnym fartuszku w popie­
latej czapeczce. Odprowadzić 
Sienkiewicza 5
7 ag m ęła  kontrolka chlebowa 

Agnieszki Jaźwic Znalazca 
raczy odnieść do „Iskry". 
g p r z e d a m  psa podwórzowego, 

wiadomość w Redakcji,

A
D O M  H A N D L O W Y

R . W llL F F S O M  w  5 o s n o w c u
poleca po cenach przystępnych wagonowo i w mniej­
szych ilościach: r y ż ,  ś l e d z i e ,  m y d ł o
włoskie wyborowe zaw. 68°ó tłuszczu, m a s ł o  

k a k a o w e  i inne artykuły.
B iu ro  p r z y  u lic y  C zy ste j  Jsfe 1.

Baczność I i?
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>0 i |jj -  M5E PSUĆ TOWAHUy - 
L E C Z  U D A Ć  S I Ę  DO  F IR M Y

M  l 2 ^ D n M H M ” wS0SN0WCU “ odrze
•»9|¥JL̂  jowska 15 w podwórzu,
która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom ­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako  długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s i a d a . --------

i f  mz zawartością 67 proc. 
tłuszczu

(ze znakiem J C W E iG E A H A F T )
sprzedaje hurtowo w  ilościach ograniczonych odnośnymi 

rozporządzeniami urzęd.
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa JMa 7 a.

UWAGA: Webec podszywania się pod moją firmę, 
żądając mydła tylko ze znakiem J. CWElGEfSHAFTA.

’ 'tw o-
41V W CU

Zarząd Kooperatywy Pracownika  
wych. Komunalnych i N auczycielstwa *  s  
uświadamia, że dn. 5 maja b. r. o godz. 3-ej r- południu 
w lokalu „L u t  n i “ ul. Warszawska *6 5 odbędzie się

Ogólne Z eb ran ie
członków kooperatywy

z następującym porządkiem dz iennym :
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania.
3. Sprawozdanie Zarządu.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Pod/ia ł  zysków.
6. Zatwierdzenie budżetu na rok 1921.
7. Przystąpienie do Związku Rewizyjnego i Związ­

ku Kooperatyw „Zespół".
8. Powiększenie udziałów i wpisowego.
9. Wybór jednego członka Zarządu i 7-miu człon- 

4 ków Rady Nadzorczej.
10. Wolne wnioski.

Na zasadzie § 25 statutu Kooperatywy, Zebranie b ę ­
dzie prawomocne w 1-m terminie bez względu na ilość 
przybyłych członków.

Wejście na salę za okazaniem książeczki członkow­
skiej, wydanej w roku 1921.

Prawo głosu mają tylko członkowie z pełnym udzia­
łem (Mk. 250).

Zarząd.

Redaktor i wydpwcs Wiktor Monsiorski i D ruk Edmund Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Ni. 4.


